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TYGODNIK ROLNICZY
Organ c. k. T ow arzys tw a  Rolniczego K rakow skiego

w ychodzi co p ią tek .

P renum erata w raz z p rzesy łk ą  pocztow ą
w p a ń s tw ie  a u s tr .  ro czn ie  J 2 Kor., pó łroczn ie  6 Kor., d la  członków  - 
w arzy stw  ro ln iczy ch  i uczn ió w  zak ład ó w  n au k o w y ch  ro ln iczy ch  roczn ie  
8 Kor., w K ró lestw ie  P o lsk ien , roczn ie  5 rs.. a  p ań stw ie  n .em .eck ien .

8 marek. P o jedynczy  n u m e r  24 halerze.
P re n u m e ra tę  n a leży  n ad sy ła ć  do A d .n in is tra c y i: Krakow, ul. Basztowa I. 6.

R ękopisy  n ie  n a d a ją c e  się  do  d ru k u  zw raca  się ty lko  n a  ż ąd an ie  
i na  kosz t a u to ra .

L istów  n ieo p łaco n y ch  n ie  p rzy jm u je  się.
P rz ed ru k  a rty k u łó w  bez u p o w a ż n ie n ia  p o d p isan y ch  a u to ró w  i po­

d a n ia  ź ró d ła  n ie  dozw olony .
A dres R e d ak cy i: Kraków, ul. Basztowa I. 6.

. raz  a  60 h a le rzy  za n a s tę p n e  p o w ta rzan ia . D robne o g ło szen ia  p re n u m e ra to ró w  .T y g o d n ik a  R oln i-
C ena o g łoszeń  za 10 cm. 80 h alerzy  za p ierw  -y ’ g b za w je rsz  petitu . O głoszen ia  p rzy jm u je  A dm inistracya „Tygodnika
czego« o sp rzed aży  l u b  p o szu k iw an iu  p r o d u k t ó w ^ p o s a a a c i i j  u p.

Rolniczego** w  Krakowie, ulica B asztow a 1. 6.

T R E Ś Ć :

S p is g o sp o d a rs tw  ro ln y ch . . .
G osp o d ars tw o  łąk o w e  w  g ó rach  -  h a p is a ł S e w e r y n  K r z e m i e ­

n i e  w s k i .
T o w a rz y stw o  m leczarsk ie .
S p ra w y  bieżące.
Ze s to łu  redakcy jnego .
W iadom ości hand low e.

S pis g o s p o d a rs tw  ro ln y ch .

Z dniem  3-go czerwca b. r. rozpoczyna się w m yśl ust. 
z dnia 18-go stycznia 1902 (Dz. U. P. Nr. 21} ^  calem pań­
stwie austryackiem  powszechny spis przem ysłów , przedsię­
biorstw  rolnych. Spis ten trw ać ma trzy tygodnie Podobną 
pracę przeprowadza A ustrya po raz pierwszy, a zadaniem jej 
jest umożliwienie osiągnięcia dokładnego . szczegółowego obrazu 
faktycznego stanu życia przemysłowego i rolniczego w k ia
jach  austryackicli. ,, ,' •

D la przeprowadzenia spisu podzielono poszczególne k ra je  
i powiaty tychże na rejony o charakterach bardziej przem y­
słowych, lub bardziej rolniczych. _ .

W rejonach przem ysłowych spis przeprowadzać będą 
Izby handlowe i przemysłowe, w rolniczych akcyą spisu kie­
rować będą starostwa. Spisywanie poszczególnych gospodarstw 
i przem ysłów odbywać się będzie z pomocą w ynagradzanych 
za tę pracę kom isarzy i rewizorów spisowych, ustanowionych 
przez Izby handlowe i starostwa. Zadaniem pierw szych je s t 
przeprowadzenie samego spisu, drugich, kontrola czynności 
kom isarzy i kierow nictw o akcyi w danym  okręgu.

U staw a o spisie przemysłów i gospodarstw rolnych ok re­
śla zupełnie jasno obowiązki z jednej strony podlegających 
spisowi, z drugiej przeprow adzających spis tj. komisarzy i re 
wizorów. I  tak  p arag raf 6 ustaw y powiada, ze każdy, kto
uchyla się od spisu i o d m a w i a  udzielenia w yjaśnień żądanych,
albo świadomie udziela ich niezgodnie z praw dą podlega ka­
rze 50-ciu koron, względnie 5-ciu dni aresztu. Natom iast ko­
misarzom i rewizorom spisowym zabronionem jes t najsurowiej 
zadawanie pytań tyczących się stosunków m ajątkow ych, przy- 
chodowych lub osobistych, a wszelkie w ykroczenia organow 
spisowych i nadużycia karane będą grzyw ną do 200 koron, 
względnie aresztu do dni 8. Komisarzom spisowym i rewizo­
rom polecona je s t najściślejsza dyskrecya dla wszystkich szcze­
gółów, k tórych"się przy urzędowaniu dowiadują.

K ażdy właściciel gospodarstwa, ja k  również adm inistra­
tor lub dzierżawca obowiązany jest przedłożyć na życzenie

organów spisowych żądane dokum enta, tyczące się jego po­
siadłości, ja k  również udzielać w szelkich inform acyi co do 
danego gospodarstwa. U staw a zaznacza jed n ak  najw yraźniej 
z całym  naciskiem, że złożone zeznania w żaden inny sposób 
prócz dla statystyki zużytkowane być nie mogą. I  tak  para­
g ra f  4 ustaw y powiada: n a  p o d s t a w i e  s z c z e g ó ł ó w  ze-  
z n a n y c l i  d o  s p i s u  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł o ­
w y c h  i r o l n i c z y c h  n i k t  n i e  m o ż e  b y ć  ś c i g a n y  z a  
w y k r o c z e n i e  p r z e c i w k o  u s t a w o m  p r z e m y s ł o w y m  
l u b  p o d a t k o w y m .

S z c z e g ó ł ó w  t y c h  n i e  w o l n o  
d o  c e l ó w  f i s k a l n y c h .

Spis przeprowadzony będzie w ten sposób, że albo ko­
misarze spisowi chodzić będą od domu do domu (w miastach), 
albo też (w gm inach) strony przesłuchane będą przed kom i­
sjam i, złożonemi z przedstaw icieli gm in i organów spisowych.

W  tym  ostatnim  razie naczelnik gm iny (wzgl. obszaru 
dworskiego) zawiadomi strony o dniu, w którym  spis się pi-ze- 
prowadzać będzie i w dniu tym  wszyscy interesow ani wraz 
z potrzebnem i papieram i w m iejscu urzędow ania zw ierzchno­
ści obowiązani są staw ić się.

Stosownie do zajęcia, jak iem u się ktoś oddaje, każdy 
będzie m usiał wypełnić albo arkusz przem ysłowy (przemysł, 
rzemiosło, handel i t. p.), albo arkusz rolniczy (gospodarstwo 
rolne), albo wreszcie „kartę  chałupniczą", względnie domow- 
niczą (ci którzy się trudn ią  przem ysłem  domowym i t. p.). 
K arty  te albo sam wypełni, lub w ypełni je  w jego obecności 
kom isarz spisowy.

Zajm iem y się obecnie arkuszem  rolniczym . Z akres py ­
tań postawionych w tym  form ularzu jest- stosunkowo wielki. 
Zaznaczyć tu przedewszystkiem  należy, że dla każdego poje­
dynczego gospodarstwa wypełnionym  być m usi osobny arkusz. 
A zatem każdy folw ark, choćby należał do większego kom­
pleksu dóbr i pod jednym  zostawał zarządem, otrzym a oso­
bny arkusz rolniczy. P y tan ia  zaw arte w arkuszu rolniczym , 

się na 5 grup.
Pierw sza grupa zaw iera py tan ia  tyczące się obszaru da­

nego gospodarstwa, a więc ile posiada ono hektarów  ziemi 
ornej, łąk, pastwisk, ogrodów etc. C yfry podane być mogą 
także i w m orgach. D ruga grupa obejm uje pytania, tyczące 
się stanu inw entarza żywego, a więc ilości koni, bydła, owiec, 
trzody i t. d. T rzecia grupa pytań  dotyczy używ anych w da- 
nem gospodarstwie m aszyn rolniczych z wyszczególnieniem 
siły, z ja k ą  zostają poruszane (ludzką czy zwierzęcą,, parą, 
elektrycznością i t. d.

Czw arta grupa .obejmuje pytania, ja k i był stan sił robo­
czych gospodarstw a na dniu 3 czerwca 1902 r. W  ostatniej

w o g ó l e  u ż y w a ć



194 T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

wreszcie grupie postawionych jest 9 rozmaitych pytań, a mia­
nowicie: czy właściciel gospodarstwa prócz wymienionago, 
prowadzi inne gospodarstwo rolne, czy zajmuje się jeszcze ja ­
kiem przedsiębiorstwem i czy jest ono związane lub nie z go­
spodarstwem rolnem, czy prowadzi przemysł domowy i t. d. 
Grupa ta obejmuje dalej pytania o uprawie buraków, cyko- 
ry i i chmielu, ilości bydła mlecznego, hodowli ptactwa domo­
wego etc.

Wogóle należy podnieść, że pytania w arkuszu rolniczym 
są możliwie jasno postawione, tak, że w odpowiedzi nie po­
winny nasuwać się trudności.

Wobec ważności przedsięwziętej pracy i doniosłości re­
zultatów tejże, należy przypuszczać, że rolnicy nasi nie będą 
stawiali trudności organom spisowym i przez wyczerpujące 
wyjaśnienia udzielane tymże, ułatwią tę dla ogólnego dobra 
podjętą pracę.

G ospodarstw o  łą k o w e  w  górach.

W „Zeitschńft f u r  das Landwirthschaftliche Versuchswesen 
in Oesterreich“ za m. luty b. r. wyszła praca Dr. Th. v. Wein- 
zierla, dyrektora wiedeńskiej Stacyi kontroli nasion, p. t. Alpine 
i  utterbauversuche, która niemałą wartość posiada i dla nas ze 
względu na prowadzone od kilku lat próby i doświadczenia 
łąkowe w Tatrach i w Karpatach wschodnich*). Dlatego też 
będzie na miejscu podać tutaj główniejsze wyniki dziesięcio­
letnich badań, zestawionych szczegółowo w tern dziele na stro­
nie 276, a przeprowadzonych głównie w ogrodzie doświad­
czalnym na Sandling-Alpe (1440 m. n. p. m.), którego opis 
podaliśmy w Nrze 8 „Tygodnika Rolniczegou z b. r.

Całe dzieło składa się z trzech części, z których pierwsze 
dwie poświęcone są doświadczeniom i studyom, mającym czysto 
praktyczne znaczenie, część I I I  natomiast obejmuje badania 
teoretyczne o wartości naukowej.

W części I autor daje ogólny pogląd na rozwój i stan 
obecny pól doświadczalnych, rozrzuconych po całej Austryi, 
a złożonych z mniejszych lub większych parceiek, które są 
zajęte pod uprawę roślin pojedynczych lub mieszanek. Nie 
wchodząc w bliższe szczegóły, zaznaczyć należy, że ilość par­
ceiek z kulturam i w ciągu dziesięciolecia wzrosła z 278 do 780; 
na nich hodowane są głównie traw y i rośliny groszkowe zarówno 
górskie, ja k  i nizinne. Autor opisuje szczegółowo każdą kulturę, 
oznaczając wartość jej jako paszy z uwzględnieniem pocho­
dzenia nasienia. Z przeglądu tego wynika, że do uprawy w gó­
rach zupełnie dobrze nadaje się większość naszych traw ni­
zinnych, a co więcej, że niektóre trawy nasze, nie przedsta­
wiające jako  pasza żadnej wartości, w klimacie górskim już 
to drogą selekcyi, j uż to w szeregu pokoleń uległy takim przeo­
brażeniom, że obecnie z pożytkiem mogą tam być na paszę 
uprawiane. Do takich traw, które się w ten sposób udało za­
aklimatyzować, należą: Aveua pubescens, A ira flexuosa, Bromus 
erectus, Agropyrum caninum, Koeleria cristata.

Study a nad krzewieniem się traw alpejskich i stosunek 
ilości wytwarzanych przez nie pędów liściowych do kwiatowych 
dozwalają takie trawy, ja k  Festucu rupicaprina, F. violacea, 
lrisetum  subspicatum, Bpa violacea, Aveua ticheuchzeri, Festuca 
Hallei i i Agrostis rupestris zaliczyć do najlepiej nadających się 
na pastwiska górskie. Lecz i pod kosę trawy górskie znako­
micie się nadają. Rezultaty odnośnych badań przechodzą wszel­
kie oczekiwania. Dość wspomnieć, że Fhleurn alpinum w trze­
cim roku z jednego pokosu dało l i t)  kg. siana z 1 ara. Wartość 
tych tiaw  podnosi jeszcze i ta okoliczność, że wogóle łatwo 
z nich uzyskać nasienie. Z zestawienia na Tab. V. wyjmujemy 
kilka liczb dla przykładu. Boa alpina daje z 1 ara Ó950 gr. 
nasiema, Trifolium spadiceum — 1340 gr., Bhleum Michelii — 
1000 gr. Wiele cennych traw wymaga dla swego normalnego 
rozwoju wyłącznie alpejskiego klimatu i hodowla ich dla na-

* )  K ierow nictw o prób w T a tra c h  prow adzonych  od szeregu  la t  przez 
k ru k . to w arzy stw o  ro ln icze spoczyw a w rę k u  p. S ew eryna K rzem ien iew skiego .

(Red.).

siema w miejscach niżej położonych nie udaje się, natomiast 
w górach może się nawet opłacać.

Przy omawianiu wszechstronnem poszczególnych traw, nie 
pominięte zostały i choroby, którym one ulegać mogą. Tutaj 
znajdujemy opis nieznanej dotąd choroby wyczyńca łąkowego 
(Alopecures pratensis), powodowanej przez grzyb z rodzaju Besta- 
lozzma. Bhzsze obserwacye wykazały, że wyczyniec łąkowy 
ulega temu pasożytowi przedewszystkiem w kulturach czystych, 
na które on się przenosi z dziko rosnących traw: Bhleum Mir 
chela, Calamagrostis montana, a głównie z alpejskiej odmiany 
kupówki (Dactylis glamerata). Występowanie grzyba na trawach 
alpejskich i zlokalizowanie jego na znacznej wysokości sklo- 

nadania mu nazwy Bestalozzina alpina

i ę  częsc pracy kończy szczegółowy wykaz wszystkich 
kultur z r. 1900 z oznaczeniem wartości każdej rośliny, jej 
pochodzenia i daty wysiewu lub sadzenia

Wogóle mamy tutaj bardzo obhty materyał, mogący oddać 
ogromne usługi przy zakładaniu łąk i pielęgnacyi hal, jakoteż 
przy układaniu ula nich stosownych mieszanek, którym poświę­
cona jest całkowicie część II. J r

Tutaj po omówieniu sposobu uprawy i nawożenia parcel 
pod mieszanki, zakładane na miejscach kamienistych lub na 
nieużytkach około szałasów, lub wreszcie na osobnych parce­
lach w ogrodzie, podaje autor tabelkę wysiewu traw alpejskich, 
skład mieszanek znajdujących się pod obserwacyą tak na łąki 
ja k  i na pastwiska górskie, wreszcie opisuje ich wydajność 
z pokosow wykonanych w czasie kwitnienia owsika złotego. 
Liczby niemniej ciekawe, ja k  dla kultur czystych; wynika 
z nich, ze zakładanie łąk w górach należy uznać metylko jako 
możliwe, lecz wprost nawet wskazane, jeżeli chodzi o podnie­
sienie rentowności hal i połonin. Przy odpowiedniej uprawie 
i pielęgnacyi i przy umiejętnym doborze traw me rzadko otrzy­
muje się po 7o cetnarów siana z 1 ha., przewyższającego i ja­
kościowo najlepsze łąki górskie naturalne. Niektóre nawet mie­
szanki w jednym  pokosie dawały po 100 q. z 1 ha. Do tego 
jednak, aby mieszanka była najkorzystniejszą, nie wystarczają 
badania prowadzone na .kulturach poszczególnych jei składni­
ków ;^racyonainy dobór traw i ich ustosunkowanie wymaca 
badań nad samemi mieszankami. Jedynym  środkiem do takich 
badań oprócz wagi jest analiza botaniczna. Zwykła wszakże 
analiza botaniczna, podająca wagowy stosunek poszczególnych 
składników siana, me może jeszcze przesądzać o charakterze 
botanicznym danej łąki. Tylko w tym wypadku, gdy najwięcej 
na wagę jest roślin, z których każdy egzemplarz najmniej waży, 
możemy do pewnego stopnia orzec o przeważaniu tej trawy 
w mieszance. J

W ypadki podobne są rzadkie. Dlatego też w pracy 
p. Weinzierla znajdujemy opis metody obliczania rezultatów ana­
lizy metylko co do ilości każdej trawy na wagę, lecz zarazem 
co do stosunku powierzchniowego każdej trawy do wszystkich 
w mieszance się znajdujących. Rzecz oczywista, że i tutaj 
zwykła analiza wagowa musi poprzedzać obliczanie stosunku 
powierzchniowego. Analizę jednak wagową autor do pewnego 
stopnia poprawia w ten sposób, że naprzód oddziela, oblicza 
i wazy pędy kwiatowe każdego gatunku, resztę zaś, złożoną 
Z pędów liściowych, me dających się błiżej oznaczyć, dzieli 
pomiędzy gatunki oznaczone, stosownie do ilości pędów kwia­
towych każdego z nich z uwzględnieniem stopnia krzewienia 
się. Dla oznaczenia stosunku danego składnika mieszanki co 

o powierzchni, zajmowanej przezeń pośród innych, autor wy­
znacza czynnik stały dla każdej trawy. Trzy pomocy tego czyn­
nika, znając ilość pędów kwiatowych, łatwo można analizę 
wagową przeliczyć na liczby, wyrażające stosunek powierz- 
chniowy każdego gatunku w mieszance. W ten sposób obli­
czone są analizy wszystkich mieszanek, w ciągu szeregu lat 
hodowanych na Sandling-Alpe.

Zestawienie tych analiz daje dokładny obraz zmian, jakiin  
biega charakter botaniczny mieszanek traw o jednakowym  pro- 
cencie powierzchniowym wysiewu, gdy ten lub ów składnik 
z mieszanki był wykluczony. Według tego, ile razy które miejsce 
co do procentu powierzchniowego przez szereg lat w mieszance 
każda trawa zajmowała, autor układa trawy, wchodzące w skład
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mieszanek w porządku zstępującym. Szereg ten ni< ifIzl"e r° 
wnolegle do szeregu ułożonego w taki sam sposo na poc s a w 
analiz wagowych. Waźnem uzupełnieniem tego działu jest wy­
kaz analiz chemicznych siana z kultur czystyc oraz z mie
szanek. . ,,

W  części III , która, jak  zaznaczyliśmy, ma wartośćprze- 
dewszystkiem teoretyczną i naukową, autoi oma w  a „ 
klimatyczne górskie 'i ich wpływ na wegetacyę. Po , ° f  
zarysie wpływu klimatu górskiego na ukszta owanie i 
ekonomiczną roślin pastewnych, podane są szczego owe 
temperatury, wilgotności powietrza, opado w, zac murzo ■ 
lacyi i chemicznej intenzywności światła t. j. ^tenzvw no c 
jego promieni o wyższym spółczynmku załamania, n J < .
wpływających na ukształtowanie organów ros ,n" y c \ .

W szystkie te pomiary są stale robione na Sandling-Alpe 
przy po n Jcy  przyrządów samopiszącyeh. Pomiary chemicznej 
intenzywności światła robione są metodą Buncen-Ros • ,
dyfikowan, ^  W « 8„ e r ,

z intenzywności powstałego zabarwienia (w porc _ . z •
czarną Z_ „normalną") wnosi się
światła. Z pomiarów tych wypada, źe na ^  „ P -
miczna intenzywność światła, czy to p o d c z a s  pogody, czy w dni 
pochmurne, jest znacznie większą, niż w o po rwowanv
w W iedniu .'T em  tylko objaśnia autor fakt ^aobse Y
z doświadczeń, źe liście fasoli n. p. na k anc 1 r  . . - gc;
się wolniej i mają mniejszą.powierzchnię. ogon Wiedniu
nadliścieniowe krótsze, niż u roślmy h o d ° w a n e j  w W  edn^  

W  zależności od czynników klimatycznych pozostaje pora 
rozmaitvch studyów rozwoju roślinnoM.
materyał zohranw orzez * £

ją  » » ™

STChSS “ ■ -* - * •
” 84 J e lo t M rfzioi ciekawe e ,y ,w ie k a
kiełkowania nasion Z odnośnych oznaczeń autor wyprowadza 
wniosek “ a traw nizinnych, hodowanych w górach, 
kiełkufą i wolniej i słabiej niż nasiona ich 
Przeciwnie nasiona traw alpejskich zebrane 
i prędzej k iełkują, niż nasiona tych samych traw otrzymane

W ™ W reszcie warunkami klimatycznemi objaśnia się i to że 
rośliny t z „ombrofobne". b ę d ą c  hodowane na górach stają
się mniej wrażliwemi na deszcz niż w nizinie; dowodź, to ró­
wnież Ich Wolności przystosowywania się do zmienumych^va-

l , w  ” o j7 p m 3 c e l n y c h .  Au.or dzieli nnwe, r„Sli» ,  
pastewne na dwie kategorye: na deszcz wytrzymujące i jego 
obawiaj a ce się. Do pierwszych oprócz nielicznych form nizin­
nych należy większość górskich , mzmne w górach zaaklima­
tyzowane. do ostatnich należą przeważnie rośliny nizinne

W  końcu podaje autor rezultaty doświadczeń z nitragmą, 
które wypadły ujemnie. Okazało się bowiem, że roślmy gro- 
szkowe, po zaszczepieniu nitraginy, niczem nie ro rn \ . >
tych. które rosły bez niej. nie wytwarzały brodawek korzenio­
wych w większej ilości. Kultura zaś łubinu (Luptnus perenms), 
oczywista rzecz, rośliny dla Sandling-Alpe zupełnie obce, wy­
kazuje bardzo obfite b r o d a w k i ,  co przeczy twierdzeniu Nobbego, 
jakoby ta roślina miała dla siebie bakterve specya ne.

Cała treść dzieła, jak widać z powyższego, dla gospo­
darstwa łąkowego w górach ma pierwszorzędne znaczenie i nie­
wątpliwie dzieło to, bogato ilustrowane i opatrzone hcznemi 
diagramami, obok prac Briota, oraz Schrótera i Steblera stanie 
się podręcznem wszędzie, gdzie się ma do czynienia z łąkami 
górskiemi.

Seweryn Krzemimiewski.

T o w a rz y s tw o  m leczarskie.

Obrady w sekcyi hodowlanej c. k. Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego w dniu 21-go maja b. r. rozpoczął referat p. Jana 
B i e d r o n i a  „O obecnem położeniu mleczarstwa w kraju". 
Referent w dłuższym wywodzie przedstawił w cyfrach rozwój 
mleczarstwa w kraju, zaznaczając, źe istnieje około 150 mle­
czarń bądź to spółkowych bądź też prywatnych, z których 
kilka posługuje się motorami parowemi reszta natomiast ręczną 
siłą obrotową. Z mleczarni tych 20 przerabia powyżej 1000 litrów 
mleka dziennie, a roczna produkeya we wszystkich mleczar­
niach przedstawia wartość około 2,000.000 kor.

Powiaty podgórskie w liczbie około 20 nie mają wcale 
mleczarń, a chociaż posiadają rozległe pastwiska górskie i zna­
czną ilość bydła — to jednak bodowla w powiatach tych stoi 
na bardzo niskim stopniu z powodu nieumiejętnej gospodarki 
w kierunku produkcyi paszy i dużo czasu upłynie zanim mle­
czarstwo tamże rozwinąć się będzie mogło.

Że mleczarstwo nie rozwija się u nas w tak szybkiem 
tempie jak to ma miejsce w krajach ościennych — tłumaczy 
się ogólnym brakiem sił w zawodzie tym wykształconych.

Mleczarnie popełniają rażące błędy przy wyrobie masła 
i opakowaniu, wskutek czego produkt krajowy płacą za granicą 
jako towar III. jakości.

Zaradzić złemu może tylko dobrze zorganizowana szkoła 
mleczarska, otwarcie której jest sprawą piekącą.

Większa część mleczarń ma kierowników nie posiadają­
cych zdolności handlowych i wskutek tego wywóz masła nie 
może się prawidłowo rozwinąć — z drugiej strony liczba mle­
czarń wzrasta co roku i zachodzi obawa, źe mleczarnie dążąc 
do zbytu produktu swojego wyłącznie w kraju, wytwarzać będą 
między sobą konkurencyę i wzajemnie się rujnować.

P. Biedroń kończy swój referat wskazując na konieczność 
utworzenia związku właścicieli mleczarń względnie Towarzystwa 
mleczarskiego, którego zadaniem byłoby pośrednictwo w handlu 
masłem w kraju  i w wywozie tego produktu za granicę, nadto 
także pośrednictwo w dostarczaniu maszyn i przyrządów mle­
czarniom: wreszcie p. Biedroń stawia następujący wniosek: 
„W alne Zebranie poleca Komitetowi c. k. Towarzystwa rolni­
czego krakowskiego poczynić kroki w celu zorganizowania To­
warzystwa mleczarskiego, którego celem ma być obrona inte­
resów mleczarskich, wspólne zakupno materyałów i maszyn 
dla mleczarń, ulepszanie produkeyi i organizacya handlu pro­
duktami mleczarskimi".

W  ożywionej dysku syi nad tym referatem, zabierali głos 
pp.: Stanisław Ostaszewski, Adam Fink, W aleryan Stawiarski 
i Dr. Tadeusz Rylski krajow y instruktor mleczarstwa.

P. Stanisław Ostaszewski zaznaczył, że rozwinięciu się 
mleczarstwa w powiatach podgórskich przeszkadza zbyt wielkie 
rozdrobnienie gruntów włościańskich, a w ślad za tem niemo­
żliwość racvonalnego chowu bydła. Komasacya gruntów wpły­
nęłaby bardzo dodatnio na chów bydła i mleczarstwo.

Pastwiska górskie nigdy nie uprawiane mają skąpą paszę, 
a włościanin biedny nie ma z czego łożyć i intenzywnie go­
spodarować nie umie.

Należy dążyć do rozwoju mleczarstwa gdzie warunki po 
temu się znajdują, a nietylko spółkom mleczarskim ale każdemu 
kto na tem polu pracować chce, zwłaszcza zaś osobom fachowo 
wykształconym powinno się przyjść z pomocą m ateryalną, bądź 
to w formie bezpłatnego udzielania maszyn mleczarskich, bądź też 
przez udzielanie pożyczek niskoprocentowych lub bezprocento­
wych na zakupno maszvn i przyrządów. Zdaniem mówcy każda 
mleczarnia czy ona jest spółkową, w ścisłem tego słowa zna­
czeniu. albo też przedsiębiorstwem prywatnem. zasługuje na 
poparcie, bo wyświadcza dobrodziejstwo danej okolicy.

Związek mleczarski odda przysługę jeżeli tych mleczarń 
będzie więcej; tak jak  obecnie rzeczy stoją, związku stwarzać 
nie można, bo produkujemy zamało, a niektóre okolice nie mogąc 
pokryć konsumcyi własną produkcyą, sprowadzają masło z Mo­
rawy i Czech.

PP.: Adam F ink i W aleryan Stawiarski oświadczyli się 
również na razie przeciw związkowi mleczarskiemu.
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P. D r. Tadeusz R ylsk i zaznacza, źe organizacya handlowa 
je s t konieczną i jeżeli się zdarza, że w n iektórych miejscowo­
ściach sprow adzają masło z krajów  ościennych n. p. z Moraw, 
to nicy dzieje się to z tego powodu, jakobyśm y zamało produ­
kowali, ale przyczyną tego je s t b rak  organizacyi handlowej. 
D obrą organizacyę można osiągnąć stw arzając A gencyę han­
dlową w Krakow ie, k tóra  zadaniu w zupełności dorówna a nie 
pociągnie za sobą w ielkich kosztów i ryzyka. O założenie takiej 
A gencyi handlowej dla m leczarstw a z siedzibą w K rakow ie 
poczyniło ju ż  k rok i w W ydziale krajow ym  c. k. Towarzystwo 
gospodarskie galicyjskie w e Lwowie.

W  obradach uczestniczył także p. Prof. D r. Tadeusz P iła t 
zastępca M arszałka krajowego. Prof. D r. P iła t w yłuszezył dzia­
łalność W ydziału krajow ego na polu m leczarstw a w ostatnich 
czasach podjętą, a to w k ierunku zwiększenia sił fachowych 
m leczarskich, ja k  również w k ie ru n k u  niesienia pomocy m ate- 
ryalnej mleczarniom, przez udzielanie niskoprocentow ych poży­
czek z funduszu dla popierania przem ysłu krajowego.

W  końcu zaznaczył Prof. D r. P iłat, że otwarcie szkoły 
m leczarskiej je s t spraw ą bardzo ważną dla rozwoju m leczarstw a 
i w najbliższym  czasie pom yślnie załatw ioną zostanie.

W niosek p. Biedronia przekazało W alne Zebranie Kom i­
tetowi c. k. Tow arzystw a rolniczego krakow skiego do rozpa­
trzenia.

S P R A W Y  BIE ŻĄ C E.

Stan zas iew ów  w  Galicyi zachodniej. D oniesienia o sta­
nie zasiewów w rozm aitych okolicach k ra ju  jak ie  otrzym aliśm y 
zaraz z początkiem  wiosny od stałych naszych koresponden­
tów, brzm iały nader pomyślnie. Pomimo nie bardzo sprzy ja­
jącej dla ro ln ika zimy, przezim owały ozim iny doskonale 
i stan ich przynajm niej w  przeważnej części, by ł zupełnie 
zadaw alniający. W  cyfrach przedstaw iał się stan zasiewów 
z początkiem  kw ietnia następująco: pszenica 2, żyto ,1.8, rze­
pak  2, koniczyna 2 (1 =  b. dobry, 2 =  dobry, 3 =  średni, 
4 =  m ierny, 5 =  zły). Z ogólnej ilości nadesłanych nam  ra ­
portów o stanie zasiewów, określiło stan ten jako :

b. dobry dobry średni m ierny zły
co do pszenicy 15%  63°/0 22°/0 —  —
„ „ ży ta  ' 24%  65<% 11%  — —
„ „ rzepaku  19%  63%  18%
„ „ koniczyny 16%  84 %  —

raportów  —
Tegoroczne roboty wiosenne z powodu późnej wiosny 

doznały znacznego opóźnienia. W praw dzie suchy przeważnie 
kwiecień, dozwolił spokojnie rolnikow i przeprowadzić roboty, 
dotkliw e jed n ak  zimno i przym rozki mało daw ały nadziei, 
by  młode zasiewy dobrze zejść mogły. Pogoda majowa do 
reszty  zepsuła hum or rolnikom . O zim iny które tak  pięknie 
przedstaw iały się z wiosną, nie ty lko  że nie rozw inęły się 
należycie, ale przez późne m rozy w wielu m iejscach zrzedły 
i stan ich się pogorszył. Do 15 m aja trw ające silne deszcze, 
ciągłe aż dotychczas zimno i ranne przym rozki, nie mogły 
również, ja k  łatwo zrozumieć, nie w yw rzeć ujemnego wpływu 
na ja re  zasiewy. (Podobnie zimnej wiosny nie było w edług 
stacyi meteorologicznej w W iedniu od l a t '30).

Stosukowo najlepiej przedstawia się obecnie stan psze­
nicy, k tó ry  z 2 spadł ty lko  na 2'2.

W  życie pogorszył się stan z P 8  na 2'6; rzepaku z 2 
na 2'6, koniczynie z 2 na  2.3.

Poniższe liczby w ykazują  jednak , że pomimo złej wio­
sny; ogólny stan zasiewów z końcem m aja nie jest, biorąc 
w całości, niepom yślnym .

I  tak, w edług raportów  z dn. 20 — 25 m aja nadesłanych 
ze w szystkich okolic k ra ju  w liczbie 72 przedstaw ia się stan 
zasiewów następująco:

1902 (1901) 1902 (1901)

pszenicy 2.1 (2 ) rzepaku 2.6 (— )
żyta 2.6 (2.1) koniczyny 2.3 (2.3)
jęczm ienia 2,7 (2.3) w yki ' 2.6 (2.4)

1902 (1901) 1902 (1901)

owsa 2.8 (2.5) buraków  2 4 ( — )
grochu 2.7 (2.5) chmielu 2.8 ( 3 )
bobu 2.4 (2.6) ziem niaków 2.7 ( — )

łą k  3 (3)

Z nadesłanych raportów  określiło jak o :
stan b. dobry dobry średni m ierny zly

pszenicy
żyta
jęczm ienia
owsa
grochu
bobu
rzepaku
koniczyny
w yki
buraków
chmielu
m ieszanki
łąk

l°/o
4 %

4 %

62%  37%  
50%  36o/c 
43 %  42°/0 
34%  42%  
38%  38%
5 4 %  26%  
64% 21°/0 

9 %  54'% 21%  
4 5%  38%  

12%  37%  37%  
—  28%  56 %

■ 34 %  54%
2 %  14%  25%

10%
15 %
20%
19%
16%
15%
13%
13%
14%
16%  -  
12%

32%  24%  3%

4%
5%

3%
4 %

Z e  s to łu  r e d a k c y jn e g o .

Dr. S t e f a n  P a w l i k :  Pruskie Izby rolnicze ze  szczegól- 
nem uwzględnieniem kosztów i  zakresu działania Izby rolniczej 
w Poznaniu. Lwów 1902, str. 16.

Rozprawa prof. P aw lika ogłoszona najpierw  w formie 
artykułów  w  Rolniku , w organie Gal. Tow.' Gospodarskiego 
ukazała się obecnie w handlu księgarskim  jak o  osobna odbi- 
tka. .Wedle autora „ p r o j e k t  u s t a w y  k r a j o w e j  o z a ­
w o d o w y c h  s t o w a r z y s z e n i a c h  r o l n i k ó w ,  o p r a c o ­
w a n y  p r z e z  p o s ł a  J. H u p k ę ,  r o z e s ł a n y  p o  k r a j u  
p r z e z  K o m i t e t  c. k.  K r a k .  T o w .  r o l n i c z e g o  n a ­
p o t k a  z a p e w n e  w i e l u  z w o l e n n i k ó w  z J e d n e j  
s t r o n y ,  z d r u g i e j  p r z e c i w n i k ó w ,  m a m y  j e d n a k ż e  
n a d z i e j ę ,  z e  w t e j  l u b  o d m i e n n e j  f o r m i e  b ę d z i e  
u c h w a l o n y  i ż e  w n i e d a l e k i e j  p r z y s z ł o ś c i  z a w o ­
d o w e  s t o w a r z y s z e n i a  r o l n i c z e  z a z n a c z ą  n o w y  
p o s t ę p  r o z w o j u  r o l n i c t w a  w n a s z y m  k r a j u “. (str. 
16). Powodowany głębokiem  przeświadczeniem, że rolnicy 
prędzej czy później zrozum ieją swój w łasny interes i prze­
prowadzą w sejmie ustawę krajow ą o zawodowych stow arzy­
szeniach rolniczych, Prof. P aw lik  pragnął w "tej rozprawie 
zapoznać ogół rolników  z działalnością analogicznej insty tu- 
cyi w Prusiech, a w tym  celu streścił przepisy ustawy 
i przedstaw ił jej prak tyczne w yniki na podstawie budżetu 
poznańskiej Izby rolniczej, k tó ra  u trzym uje stacyę doświad­
czalną w Poznaniu, insty tu t m leczarski we W rześni, fermę 
doświadczalną w Piotrkow ie etc, zatem zarówno ja k  pp. Caro 
i H upka w sw ych pracach, z k tórym i zapoznaliśmy Sz. Czy­
telników , stoi na stanow isku przychylnem  dla zawodowej 
organizacyi rolniczej; w naszej literaturze agrarnej nie ode­
zwał się dotąd głos przeciw ny.

S e w e r y n  K r z e m i e n i e w s k i :  Wpływ soli mineralnych 
na przebieg oddychania kiełkujących roślin. K raków  1902. Na­
kładem  Akademii Umiejętności, str. 41, z tab. V II  i V III.

D r. S t a n i s ł a w  G o l i ń s k i :  Badania łąk. K raków  1902. 
N akładem  Akadem ii Umiejętności.

Jestto  pouczające opracowanie w yników  analizy 30 próbek 
siana z łąk, zajm ujących południowo-zachodnią część powiatu 
krakow skiego wzdłuż W isły, a zatem z Branic, W yciąż, D ą­
bia, Ruszczy, Olszy, Mogiły, Pleszowa etc.

„D/e moderne Landwirthschaft" von D r. W ilhelm  B e r s c h .  
Hartebens Verlag wychodzi obecnie w 30 zeszytach (60 ark u - 
szy) w odstępach 10 dniowych. Dziełko to ma aa  zadanie przy­
stępnie opisać gospodarstwo dzisiejszych czasów w przeciw sta­
wieniu do gospodarstw daw niejszych prim ityw nych — m a ono 
znaczenie ogólne, opisuje bowiem gospodarstwa wszystkich 
krajów  obejm uje wszystkie działy gospodarstwa tak  domowego
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j ak przemysłu wiejskiego rolnego, zapoznaje nas z maszynami, 
sposobami uprawy, roślinami i urządzeniami wielkich posia­
dłości. Dziełko to ma wartość dla każdego kto jest przyjacie­
lem przyrody, praktycznym  gospodarzem i badaczem na polu 
gospodarstwa rolnego.
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WIADOMOŚCI H A N D L O W E .

Z b o ż a .

r Pszenica f y  to Jęczmień O w i e s

Kraków 27
Lwów . . . . . . 24
Tarnów . . . 23
1 odwołoc/.yska . 14

» ros. bez cła
W ied eń .............. |24
Beszt . 24
Geny w koronach

za 100 kg.
Berlin . . . 22
Wrocław . . . . 22
Boznaii . 22
Ceny w markach

za 100 kg

W arszawa . . . 22
Ceny w rublach

za korzec.

12.50-
17.56
17.66-

17.30
18.10-
18.00

-20.25 16.00—16.30 15.00 -15 .25  17.00 -  17.40 
-19.80 13.60— 14.0 >1.3.50—15.00 15.20-15.80 
-19.50114.00— 15.00 14.50—16 00 1 1.50 - 1 6.( >0 
-19.00 1320- 13 800 1.80—12 70 14.00 —14.40 
-15.10| 9.80-10.50:00.00—00 00 1 2 .0 0 -12.70 
-17.58 14.66—14.70jl6.00—17 50 14.64— 14.70 
-17.28 00.00-00.00,00.00 -00 .00  00.00—00.00

00.00 15.00 
-00.00 
00.00

6 .4 0 -6 .8 5

00.0000-00- 
14.70 - 00.00:14.20 
14.40- 00 00 00.00

-00.00 16.60—00.00 
00-00 1 5 .6 0 -0 0 .0 0  
00.00 15 50 -00 .00

4 65 4 85 i 4 30 4 90 3 8 0 - 4 .4 5

Ję c z m ie ń  p a s te w n y . Wiedeń 20/V, 12 00 —12.50 K. Lwów 20/V 
1 1 .5 0 -1 2 .5 0  K., za  100 kg.

J ęczm ień  na krup y. Kraków 27/V, 15.25—00.00 K . za 100 kg. 
K uk u ryd za . Kraków 27/V 13:60—00.00  K-. W iedeń  20/V, 10.50— 

10.52 K., Lwów 24/V, 12.50— 12 8 0 K  P e s z t  24/V 10.26— 10.28 K  , za 1 0 0 % .
H reczk a . Kraków 27/V, 14.00 — 18.00 K.. Lwów 24/V, 14.50 — 

15.50 K., za 100 kg.

S t r ą c z k o w e ,  p r z e m y s ł o w e ,  o k o p o w e  i n a s io n a .
Groch. Kraków 27/V. 1 8 .0 0 -2 6 .0 0  K. W iedeń  20/V, 19.00—34.00 

Lwów 24/V, 14.50—26.00 A'., za 100 kg.

16 00 I7 i» !a r  K n kÓW 2 / 'V; ' t n n ~ 1600  K-  Wiederi 2°/V- drobna 16.00— 17 00 K.. d ługa i plaska 20 0 0 - 2 1  50 JC, pstra  10 5 0 - 1 1  50 K
T a r n ó w  23/V. 9 .0 0 - 13.00 K.. za 1 0 0 % . '
za 100I% ,P a k ' Tarnów 2:W  2 5 .5 0 -2 6 .0 0  AT. L w ó w  26/V, 21.50—22.60 JC

Kartofle. K r a k ó w  27/V. 3.20 - 4  00  K  Wiederi 20/V 5 00— 5 90 
T a r n ó w  23/V, 3 .3 0 -3 .8 0  K. za 100 % . 1 ' 0 00 5‘2() K -
za 100 % y k a ' KrakÓw27'/V 1 5 .0 0 -0 0 .0 0  K , L w ó w  26/V 1 4 .0 0 -1 5 .0 0  K. 

Z w ierzęta  i produkty  zwierzęce .
W oły . W ie d e ń  20 V, galicyjskie prima 68—74 !{., secunda 6 0 - 6 7  

K., tertia  5 5 - 5 9  AT., za 100 % . żywej wagi.
i t oa-P° d-flÓrZe P° d l<rf kowem s P?dzonn bydła rogatego 333 sztuk cie- 
!d  P™KaCllny 47 Sz,"lk - [>,;u'ono za woły i krowy lepszej jakości

1 a £ "  za y 1 krowy średniego gatunku od 58—60 K  /a  
cielęta  od 6 8 - 7 0  K., za trzodę od 5 8 - 6 0  K  za 100 kg. żywej wagi 
Sprzedano wszystko. J

N ie ro g a c iz n a . Wiedeń 20 /V, prima 72 94 /V, tłuste 9 6 - 1 0 2  K  
za 100 kg. żywej wagi.

.Masło. W ie d e ń  20/V. deserowe 2.30 -2 .59  K„ wiejskie 2 9 0 - 2  30 7T
zwykłe targowe 1 .6 0 -2 .0 0  K. Krakó V 27- V. targowe 1 6 (1 -2  20 K  ,  i

H a m b u rg  21/V. stołowe I klasy 203 .0 0 -2 0 5 .0 0 , II klasy 200 0 0 -  202 00
III klasy /IV 0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  marek za 100 % .. Ber l in  21/V dwor sk i e
'  2 0 f im We Pr't."a ’ i j n  r  218.00. secunda 208 .0 0 -2 1 2 .0 0 , tertia  204 00 —JOb.OO marek za 100 kg.

Jaja W iedeń  20 V, prima 4 4 - 4 5  sztuk , secunda 4 6 - 4 7  sztuk 
za ko p ę" 27 2'2,) ~~ 2 8 0  K’’ Berlin 22/V 2 40—2.90 Marek

Spirytus.

» P, . ly * % - • " * - * * »  » » 7 . b . .
L w ó w  26/V gotowy paritas T a r n o p o l  32.00—32.50 K.
K r a k ó w  27/V okowita z opłatą na 75%  Tral. 138 K., sp iry tus 

z opłatą na 9o%  Tral. 178 K., za Hektol. 1 V

Pasza.
Siano. K r a k ó w  27/V 6.80—7.60 K. T a r n ó w  23/V 6 2 0 —6 80  K 

V i e d e n  20/V 7.40—9.00 K., za 100 % .

K  z a “ > o t y ,lft- K r ak d w  7,,Y  7 .6 0 - 8  00 TC. W ie d e ń  20/V 10.00— 11.00

Słoma. K r a k ó w  27/V 4.80—5.00  A'. T a r n ó w  23/V 4 2 0 - 4  70  k  
Wiederi 20/V 4 .6 0 -4 -8 0  za 100 % . V ’ 4 / 0  A '

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.
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E k o n o m  k a w a lo r  40 ,a* liez;!('y- wow8zeikicbgałęziach
V I I V I  w n R r u i i l n r n w i . l .  d r . , . . . _____  i i  i

dłuższemi św iadectwami z Galicy! i Śląska. poszukuje z a ra z ’porady" 
Wiadomości udziela z grzeczności

gospodarczych obeznany, z chlubnemi 
poszukuje zaraz p 
8  t e f f  a 11 kupiec w Bielsku,

P o d z i ę k o w a n i e  n a  k a r c ie  k o re s p o n d e n c y jn e j .
(Niż.oj notaryałn ie poświauczonej).

Szanow ny Pan ic! W ieprze moje nie jadły i bardzo były nę­
dzne. Przypadkowo dostałem  na próbę od jednego z moich ludzi 
1 paczkę p r o s z k u  do t u c z e n i a  w iep rzy ;  zdumiałem! wieprze moje nie 
mogą się nasycić i ogrom nie dobierają dzięki temu doskonałem u 
środkow i, który mogę każdemu najlepiej polecić.

U praszam  odw rotnie o ó paczek proszku do tuczenia wieprzy. 
31/10 1901 r. Z poważaniem

J ó z e f  E n f/ l i s c ł i ,  banm istrz, Belisće, Sławonia. 
Kopia ta zgadza się zupełnie z oryginałem  pisanym  na ka r­

cie korespondencyjnej, zaopatrzonej m arkam i za « filiery i 2 hal. 
L e i  b a c h ,  3/10 1901. I r a n  M a n t a  r ć ,  k. notaryusz.

(Pieczęć no ta ryalna).

K ażdy p o siad acz  ch lew ni pow in ien  kupow ać v. T rnkóczego  
proszek  do tuczen ia św iń .

Jest do nabycia u wszystkich kupców (którzy otrzym ają wysokie 
rabaty), gdzie niem a, wysyła pocztą:

Apteka T r n k ó c z y ,  Leibach Kraina.
1 p a c z k a  5 0  hal. ,  5 p a c z e k  2  k o r .

kol oj owa 1.

>, b c -

WI EDE N X X / 2  

D re s d n e rs tra s s e

Oj O. OT

K O S I A R K I  Ż N I W I A R K I
s ą  l e p sze ,  niż a m e r y k a ń s k i e
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M R
P O R K  I N 

znakomity środek do

tuczenia 
świń.

P E C U S I N  
z n a k o m i t y  d o d a t e k  do  p a s z y
w celu tuczenia  
w szystk ich  

zw ierząt  
d o m o w y c h :

to n i, byków, w otów , Irów , c ieląt, ow iec , św iń, łó z ,  osłów , p sów  i drobiu.
1 paczka (1/2 kg.) 1 kor.. 4  paczki na próbę franco 4  kor.

Fabryka ś r o d k ó w  do tu cz e n ia  zw ierząt  
W iedeń  IX, B le ich er g a s se  Nr. 6.

S k ł a d y :  Andrychów Józef  Sow ińsk i ;  Chabówka M aurycy  
S chw arz ;  Chybi Ja k ó b  M echner ;  Czerniowce S ch m id t  i Fonten;  
Dziedzice Bracia  Nitsch; Kęty St. Haiatek;  Kimpolung Wolf I .and-  
m an n ;  Lwów apt.  P io tr  M ikolasch .  Alojzy  H ubner ;  Limanowa 
S a m u e l  S ch n u r ;  Milówka B. Geller;  Maków Eug. G la t tm a n n ;  Nowy 
Sącz A. K raw czyńsk i ;  Nowy Targ J. M os tbaum ; S Teichner;  
Oświęcim Fr. M atyszkiewicz;  Przemyśl Selig E h rm a n n ;  Rzeszów  
M a rk u s  M underer ;  Stryj A b r a h a m  Hacker;  Tarnopol M. O strowski;  
Tarnów M. Gans;  Wadowice .Tan Pohl;  Zbaraż K rzysz to f  Z a e h a -  
ryasiewicz ;  Kraków Fr.  Zopolh  i S ka , R e im  i Ska; Mikulince I. Men- 
czer;  Leżajsk H en ry k  K.jas; Turka H en ry k  Ar/.t; Jazłowiec A. Ba- 
bicz; Rymanów Marceli  N adziak iew icz;  Radziechów Alfred Mehoff.-r; 
Medenice M Kris; Gliniany S a lo m o n  Ungar; Zakopane M. S ta t te r .

Nowość! Nowość!

P o d k o w y  d l a  w o ł ó w
P a ten t  Z e h e tb a u e r  N iezb ęd n e  d la  ro l­
ników, gospoda rzy ,  b ro w a ró w ,  gorzelń  itd. 
G łó w n a  sp rz e d a ż :  Echinger & Fernau 

W iedeń XV N e u b au g i i r te l  7 i 9.
Na ż ą d a n ie  p r o s p e k ta .  W y s ta w a  r o l n i c z a  w Ried 
1901 —  n a j w y ż s z e  o d z n a c z e n i e  „ z ł o t y  m e d a l " .
Nowość! Nowość!

R O L N I C Z Y .

PERKUN“
F a b r y k a  m a s z y n  — F i l i a  R z e s z ó w

W y rab ia  j a k o  speeyaluość:

MŁYNKI DO CZYSZCZENIA ZBOŻA
w trzech wielkościach po 80— 100— 120 koron.  

m r  Cenniki maszyn rolniczych wysyłamy na żądanie. -^ Q

DYREKCYA
k r a j .  n i ż s z e j  s z k o t y  r o l n .  
w Kobiernicach

p .  K ę t y ,  

m a  do polecenia od 1 l ipca 
b. r. k i lku  uczniów ja k o  po­
mocników gospodarskich  i pi­
sarzy. Uczniowie są  uzdol­
nieni do prowadzenia  także 

mniejszych mleczarń 
dworskich.
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N a jle p s z e  i n a jb a r d z ie j  p o le c e n ia  g o d n e  s ą  d z is ia j

KOSIARKI, ŻN IW IA R K I i W IĄZAŁKI
AULTIVIAN MILLER „BUCKEYE'’ f a b r y k i  A u l t m a n  M i l l e r  & Co. w  Akron,  Ohio U. 8 .  A.

Zalety: N ader  p rosta  konstrukeya,  — najlepszy m a te ry a ł ,  n a js ta ran n ie js ze  wykonanie,  zupełno zrównoważenie (zbalansowanie)  maszyn, 
d la tego lekki spokojny chód i zupełne  w yzyskanie  siły pociągowej. .

W y łą c zn e  z a s t ę p s t w o  na  Galicyę i B ukow in ę ,  oraz  sk łady  k o m i s o w e  p o s ia d a
Z W I Ą Z E K  H A N D L O W Y  K Ó Ł E K  ROLNICZYCH  -------

W KRAKOWIE ul. Pijarska 4. 

Wszystkie maszyny i części zapasowe zawsze na składzie.
WE LWOWIE ul. Kopernika 2. 

Polskie ilustrowane katalogi darmo i opłatnie.



t y g o d n i k  r o l n i c z y . 199

W Y S T A W A
p o d o lsk ieg o  T o w a rz y s tw a  roln iczego

w  W I N N I C Y
od 31 sierpnia do 3  września 1902.

N a w ystaw ie  będą oddzia ły : 1) K onie, 2) Bydło, 3) C hle­
w n ia  i owce, 4) P tactw o, 5) M aszyny  i n a izę  z la ro  ne, 
6) Z bożow y i n as ien n y  oddział, 7) O grodnictw o i sa 
dow nictw o, 8) D ro b n y  w iejsk i p rzem ysł, 9) L eśnictw o, 

10) P szcze ln ic tw o  i je d w ab n ic tw o  i U )  G orm ctw o.
S e k r e ta r z

P r e z e s  T o w a r z y s tw a  r .
lir. Heyden. F. Lubanski.

K WIZ DY Korneuburgski 
proszek do paszy

D yetetyczny środek d la  koni, bydła rogatego i owiec. trawieniu dla 
praw ie we w szystkich stajn iach , w braku  apetytu, w : ,  nrreeiw  nękaniu 
popraw y m leka i zw iększenia w ydatności m leka u krów Pr P<* 
kości. C ena 1 pudełka k. 1.40, i/a pudełka 70 hal. P ^w dziw y  ̂ l k o  z ^ o  
wyższym znakiem  ochronnym  do nabycia w e  w szystkich apt 
gueryach. Główny sk ład  F r a n c is z e k  J a n . K w izd a  c. i k. ^us.ro- Knrńeu 
m uński i ksiaz. bu lgar dostaw ca nadw orny. A ptekarz okręgowy, Korneu 

burgu pod W iedniem.

P Ł A S Z O W S K A  P A R O W A  F A B R Y K A

DACHÓWEK i CEGIEŁ
S tow arzyszen ie  zarejestrow ane z ograniczoną poręką

BIURO w KRAKOWIE p r z y  ul. ś w .  G e r t r u d y  1 . 8
p o lec a

DAC H Ó W K I T Ł O C Z O N E  i C IĄ G N IĘ T E  |
W ' K O L O R Z E  C Z E R W O N Y M  L U B  C Z A R N Y M ;

RURKI D R E N O W E  KAŻDEJ W IE L K O Ś C I .  |

D o s t a w y  d a c h ó w e k  o b e j m u j e  dla  w y y o d y  S z a n .  o d b i o r c ó w  | |
w r a z  z k ryc iem .

CENNIKI I PRÓBKI wysyła BEZPŁATNIE.

O liczne zam ów ien ia  uprasza
ZARZĄD.

B i b u ł k a  o d z n a c z o n a  n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą  na  w y s t a w i e  ś w i a t o w e j  w P a r y ż u  1900.
T u t k i  c y g a r e t o w e  o d z n a c z o n e  z ł o t y m  m e d a l e m  n a  w y s t a w i e  p r z y r o d n . - l e k a r s k .  w K r a k o w i e  1900.

Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r o b ó w  p a p i e r o w y c h  o r a z  t u t e k  c y g a r e t o w y c h

„NORIS“
WŁADYSŁAWA BEŁDOWSK1EGO

magistra farmacyi i chemika w Krakowie 

P O  L E C ft:
Wszelkie gatunki tutek cygaretowych białych i żółtych „Mais“.
Szczególną uwagę zwracam na tutki Noris ze „Salvesolem“.

„Salvesol“ pochłania nikotynę czyniąc ją zupełuie nieszkodliwą dla palącego papierosy,
czego zwykle wata dokazać nigdy nie może.

C ygarniczk i papierowe — to pierwszy wyrób polski w Galicyi.
Polecam je —  jako znakomity wyrób.

ŻĄDAJCIE TUTEK CYGARETOWYCH „N0R1S“. ŻĄDAJCIE CYGARNICZEK „NORIS“.

Do nabycia  w trafikach i handlach.
Z w y s o k i e m  p o w a ż a n i e m  W ł. B e łd o w s k k  magister farmacyi i chemik.

Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie okazy tutek.
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w ,  ,  ospodar uznane zostały na wystawie paryskiej
w r. 1900 za najlepsze i nagrodzone wielkim złotym medalem — 
Sędziowie wystawy orzekli zarazem, żo kosa „Hospodar" jes t n a j ­
l e p s z ą  kosą z pomiędzy kós fabrykowanych w Austryi.

n i •nS„IE R P tX ’- M Ł O T K I  i K L E P A D Ł A  „Hospodar" wy- rabiane są z takiegoż m ateryału.

° kps?9ł o  .k a r b o w a n e  k a m ie n ie  do o s tr z e n ia  sa
najlepszemi kamieniami w swiecie. Ostrzą kosy, noże i t. d. n a i d o -  
k i a d  n i ej  i b e z  wo d y .

m, i t N |a r Z ; d f l a , 8 0 s P0tla,'s k ie , n a w o z y  sz tu czn e  w roz­
m aitych gatunkach, — n asion a etc. etc.

D o k ła d n e  cen n ik i rozsy ła  za  darm o i o p ła tn ie  k a ­
ż d e m u  kto s ię  na  k a rtce  k o r e sp o n d e n c y jn e j  zg łos i

D r u z s t v o  „H o s p o d a f "
zasylatelsky zavod 

V  Hustopetdcli u H ranic.

Szpagat do szybkiego 
wiązania snopków

1.5 m  długi, 5 m m  gruby 
z a  l O O  s z t u k  1 2  k o r o n  

loco W iedeń, zarówno jak  
i wszelkie wyroby powroźnicze 

dostać można 

w Wiedeńskiej parowej fabryce  

pod tirmą

L u d w i k  M a c h o w s k y  
Wiedeń I, O perngasse 4.

S. A. Bubera Synowie L w ów  
Gródecka 20

p o le c a ją

j a k o  w y łą c z n i  reprezen tanc i:
W szelkie przyrządy  potrzebne w go­
spodarstw ie m leczarskiem  szwedz­

kiego Tow. akc.

A l f a - S e p a r a t o r
800 pierwszych nagród, 
„Grand' Prix“ w Paryżu.

W irów ki -  -  -  -  -  

Maślnice -  -  -  -  -  

W ygniatacze  -  -  -  

Oziębiacze -  -  -  -  

P od grzew acze  -  -  -  

S tą g w ie  

K onwie -

Słynne p a ten to w a n e  garnitury, młocarnie Benzynowe, naftowe, spirytusowe 
p arow e i w sze lk ie  m aszyny roln icze  M otory i lokomobile 

HOFHERRA i SCHRANTZA
W ie d e ń  — B udapesz t.

Tow. akc.
MARIENFELDE.

Pługi i siew nik i

R U D O L F A  S A C K A  
L ipsk-Plagwitz  („Grand Prix“).

Zakładanie zupełnych mleczarń  
parow ych  i ręcznych.

N ajlepsze zużytkow a­
nie inleka, najw iększy 
w ydatek  inasła i n a j­
lepsze masło są tylko 
w tedy możliwe, jeżeli 
się oddziela śm ietankę 

z m leka zapomocą 
centryfugi

Al fa-  Sepa ra to r

Odznaczone dyplomem honorowym To­
warzystwa gospodarczego czeskiego w Pradze 

j w maju 1901 r.
Zupełne bezpieczeństwo przed eksplozyą.
Gotowość ruchu w ciągu 10 m inut.
F abryka ta  zatrudnia przeszło 1000 ro­

botników i dostarczyła ju ż  zwyż 3 0 0 0  loko- 
mobil wyłącznie do celów rolniczyah.

Z niw iarko-w iąza łk i „Ideał" 
lekkości w robocie

DEERING - Harvester Comp, 
w C hicago (»Grand Prix«).

W yroby Deeringa, które na ostatniej paryskiej 
wystawie z pomiędzy wszystkich innych uznane 
zostały za najlepsze i wyszczególnione najwyż- 
szemi odznaczeniami, cieszą sie wielkiein rozpo­
wszechnieniem w Królestwie Polskiem, a żni­
w iarki tegoż w k raju  odznaczone zostały przy 
próbie w Żurawicy dolnej na  polach J. O. Ks.
Sapiehy w roku 19U0 najwyższą nagrodą; vide

„Kolnik" Nr. 50 z 15/XII 1900. _________

W sze lk ie  m otory, m a sz y n y  ro ln icze  i m le c z a r s k ie  i c z ę ś c i  sk ła d o w e  z a w s z e  na  sk ła d z ie
K atalogi,  cenn ik i i o b ja śn ie n ia  d a r m o  i op ła tn ie

T ow arzystw a rolniczego krakow skiego. — W drukarni U niw ersytetu  Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa F ilipow skiegi


